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OR.0012.4.5.2016

P r o t o k ó ł  Nr 24/16

ze wspólnego posiedzenia Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej oraz Komisji Ochrony Środowiska, odbytego w dniu 
23 maja 2016r. w godz. od 1100 do 1430.
Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej:
1. p.Antoni Szlanga

- Przewodniczący

2. p.Stanisław Kowalik

3. p.Maria Sulima Sułkowska

4. p.Renata Dąbrowska
5. p.Joanna Warczak
6. p.Edward Gabryś

7. p.Kazimierz Drewek

8. p.Kazimierz Jaruszewski

9. p.Bogdan Kuffel

10. p.Leszek Pepliński
11. p.Bogdan Marcinowski
Komisja składa się z 11 członków, obecnych na posiedzeniu – 11, stwierdzono 100% quorum 
i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

· członkowie Komisji Ochrony Środowiska:

1. p.Stanisław Kowalik

- Przewodniczący

2. p.Antoni Szlanga

3. p.Renata Dąbrowska

4. p.Marek Bona

5. p.Marek Szank
Komisja składa się z 5 członków, obecnych na posiedzeniu – 5, stwierdzono 100% quorum 
i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.
· spoza Komisji:
1) p.Mirosław Janowski

- Przewodniczący Rady Miejskiej
2) p.Jarosław Rekowski

- Dyrektor Wydziału Km

3) p.Waldemar Spichalski
- Ogrodnik Miejski

4) p.Radosław Osiński

- Portal internetowy chojnice.com

5) p.Aleksander Knitter

- Redakcja Gazety Pomorskiej

6) p.Agata Wiśniewska

- Portal internetowy chojnice24.pl

7) p.Jerzy Erdman

- Internetowa TC Chojnice
Wspólne posiedzenie Komisji otworzył Przewodniczący Komisji Ochrony Środowiska p.Stanisław Kowalik, powitał zebranych członków połączonych Komisji, pracowników Urzędu Miejskiego oraz przedstawicieli mediów. Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:

1. Informacja na temat wydatków budżetowych na utrzymanie zieleni w roku 2015.

2. Zapoznanie się z projektami uchwał w sprawie gospodarki odpadami na 

terenie miasta Chojnice.

3. Rozpatrywanie spraw bieżących.

4. Ocena stanu zadrzewień w Parku 1000-lecia i stan czystości wód w stawach. 

Kontrola również dotyczy Lasu Miejskiego.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1

Dyrektor Jarosław Rekowski – pokrótce powiem o kwotach, natomiast o roślinności i tym, co się dzieje na terenach zielonych opowie Pan Waldek Spichalski. Otóż w roku ubiegłym, tak, jak i co roku wydajemy na koszenie trawników, w ubiegłym roku była to kwota 110.346,62 zł, podlewanie zieleni miejskiej, tu mówimy o nasadzeniach jednorocznych, jak również drzewach, które sadzimy cyklicznie, wynikających z pozyskiwanych innych decyzji wycinkowych, na które nam Starostwo nakłada konieczność nasadzenia zamiennego, jest to kwota 26.482,73 zł. Dalej jest wycinka i prace pielęgnacyjne wykonywane na drzewach i krzewach z kwotą 99.593,25 zł oraz utrzymanie bieżące, konserwacja urządzeń, instalacji i obiektów, to dotyczy zakresu tylko i wyłącznie utrzymania Parku 1000-lecia, a w tym mówimy o wystawianiu fontanny, chowania fontanny, dozorze fontanny, dozorze urządzeń elektroenergetycznych, urządzeń przepompowni i tej całej infrastruktury związanej 
z separatorami, tutaj jest kwota 88.526,79 zł. Zakup nasadzeń to kwota 52.497,46 zł, nie są to jakieś wielkie kwoty, paliwo do ciągniczka i do kosiarek spalinowych kwota 5.964,46 zł, łącznie z samochodem służbowym i materiały inne, czyli Ziemia, nawozy, żyłki i noże do kosiarek, paliki do drzew o tak dalej to kwota 21.024.66 zł.
Jak widać nasze gospodarowanie nie jest zbyt dużą kwotą, ale mimo to te zabiegi widać, bo widać nasadzenia świeże wiosenne przy rondach, widać tą zmianę około maja – czerwca na inną zmianę kwiatostanu, no i plus cykliczne ilości, bo to są dosyć spore ilości drzew, które cyklicznie nasadzamy na terenie miasta.
Jeżeli chodzi o stan, to oddaję głos Panu Ogrodnikowi.

· Ogrodnik Miejski Waldemar Spichalski – cyklicznie przeprowadzamy według potrzeb inwentaryzację zadrzewienia na terenach miejskich, wszystkich terenach, nie tylko w Parku 
1000-lecia, ale i w Lasku Miejskim, jak również przy ulicach. Poprzez ocenę stanu zdrowotnego wyznaczamy drzewa przeznaczone do pielęgnacji, które wykonuje w tej chwili wyłoniona 
w postępowaniach firma z Ostródy, wykwalifikowana firma, która ma odpowiednie uprawnienia.

W Parku 1000-lecia ja oceniam stan zdrowotny drzew na dobry, występuje naturalny posusz gałęzi. W niezagospodarowanej części Parku w roku 2015, tam najwięcej jest ubytków drzew, usunięto 8 drzew, w tym roku już wytypowano 16 drzew do usunięcia, to zobaczymy w terenie, ja pokażę przyczyny tego. Główną przyczyną to jest wywoływana choroba przez patogeny grzybów, to jest huba i fytoforoza oraz larwy kornika. Larwy kornika w ostatnich latach pojawiły się w nasileniu dosyć dużym. Na drzewostanach prowadzone są pielęgnacje polegające na cięciach sanitarnych i korygujących oraz wykonywaniu wiązań w celu wzmocnienia korony drzew. Co roku dokonywane są nowe nasadzenia drzew i krzewów, wprowadzające zróżnicowanie gatunkowe i wiekowe drzewostanu. Jest to bardzo istotne, dlatego że same drzewa zamierają i to zróżnicowanie wiekowe jest bardzo istotnym elementem utrzymania Parku, żeby nie były wszystkie drzewa w jednym wieku, bo jak przyjdzie kataklizm, to może nam naprawdę spustoszenie zrobić.
W 2015 roku zawiesiliśmy 50 budek lęgowych dla ptaków, już w tej chwili jest widoczne, że one są zamieszkane w dużym procencie i mamy zaobserwowany wzrost populacji sikorek, drozdów i szpaków. W roku 2016, czyli w bieżącym roku planujemy jeszcze zakup budek dla nietoperzy i takich hoteli dla owadów.
Jeśli chodzi o Lasek Miejski, to również ten stan drzew jest dobry, tam są prowadzone prace troszeczkę na innych zasadach z tego względu, że obejmuje plan zagospodarowania lasu komunalnego w Chojnicach okres od 2009 roku do 2018 roku, czyli na 10 lat i są wyznaczone sektory, w których dokonywane są usunięcia, nie tak, że cały Lasek jest jednego roku usuwany, tylko sektorami, działami usuwamy drzewa, z tym, że też kierujemy się głównie tym, żeby usuwać drzewa chore, zbyt blisko rosnące jedno obok drugiego, robimy to z Zakładem Usług Leśnych, typuję ja z Panem właścicielem tej firmy drzewa do wycinki i też muszę powiedzieć, przykład taki, w operacie leśnym były wytypowane świerki, te wszystkie stare świerki na części Lasku naprzeciw Doliny Śmierci, my w pierwszym wyrębie odstąpiliśmy od wycięcia tych świerków, ponieważ chcieliśmy, mimo wieku tych świerków, chcieliśmy je zachować, ale ubiegły rok i ten rok pokazał, że chyba nam się nie uda tego zatrzymać, gdyż kornik zrobił spustoszenie. W terenie pokażę to, o czym mówię. Są wycinane tereny, tak zwane pola w Lasku Miejskim prawie do zera o nasadzane nowe nasadzenia, to jest w tym samym celu, co mówiłem o tej różnorodności wiekowej. Poza tym mamy zamiar odbudować kolumny drzew w drodze kamiennej. W tym celu też trzeba usunąć część drzew nawet i zdrowych, nieprzekraczających wieku rębności, żeby odbudować ten wizualny efekt, to też pokażę w terenie. Szczególną uwagę zwracamy na usunięcia gałęzi posuszu tylko przy ciągach komunikacyjnych, ze względu na brak środków nie możemy więcej, w Lasku by trzeba było dużo, te główne ciągi komunikacyjne usuwamy suche gałęzie, reszta zostaje, mimo wszystko jest to las.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – myślę, że bardzo takim pozytywnym akcentem jest to, że w miejsce usuwanych drzew z posuszu są zaraz nasadzane nowe drzewa i to już takie drzewa, które rzeczywiście są raz, że bardzo dekoracyjne, a po wtóre dają nowy taki powiew, co by nie mówiąc, takiego odświeżenia Parku, bo trzeba wiedzieć, co już powiedział Pan Waldek, że są zróżnicowane wiekowo drzewa, są stare drzewa, są średnie, w zaawansowanym wieku drzewa, jak i również młode, a tym samym ten Park cały czas jakby się rozrastał, czy też coraz bardziej nabierał takiej formy nowoczesnej.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – mam jedno pytanie, nie wiem, czy dyrekcja Wydziału Gospodarki Komunalnej przypomina sobie, ale bodaj w ubiegłym roku, kiedy analizowaliśmy stan zadrzewień i wizytowaliśmy Lasek Miejski, sformułowaliśmy taki oto wniosek, żeby przystąpić do opracowania planu zagospodarowania Lasku Miejskiego. Czy coś w tym zakresie się dzieje? Myśmy tam wprawdzie nie określali czasu, ale wniosek jest w dalszym ciągu aktualny, bo chodziło o to, żeby ten Lasek Miejski w jakiś sposób ożywić i mieć przynajmniej koncepcję, nie mówimy w tej chwili o środkach, ale koncepcję, co by tam można było zrobić, żeby rzeczywiście poza tym centrum, gdzie jest „Antykwariat” i ten plac zabaw, żeby tam się coś działo.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – myśleliśmy o tej strukturze, natomiast wydaje mi się, że to nie jest działanie dla Wydziału Komunalnego, tylko dla osób, które chciałyby ożywić dane fragmenty Lasku Miejskiego, bo trzeba byłoby to podzielić pewnie na jakieś fragmenty, żeby zaproponować różnorodną strukturę wypoczynku, bo pamiętajmy, że mamy drzewostan bardzo dorodny, długowieczny, jest las młodszy, są górki, gdzieniegdzie były ślizgawki, czyli żeby cokolwiek wykorzystać, to trzeba mieć pomysł, a przede wszystkim pomysł o użytkownika, czyli ja trochę nie czuję się odpowiedzialnym za to, żeby utrzymywać i zajmować się tą kulturą, sportem i wypoczynkiem, mogę współuczestniczyć w wykonaniu, natomiast tu bym oczekiwał raczej pomysłu ze strony może Wydziału Kultury i Sportu, może też stowarzyszeń, które chciałyby w tym terenie coś pozytywnego wykonać.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – tak Panie Dyrektorze, tylko jak ja sobie przypominam, to, co rozmawialiśmy o tej koncepcji, to Wydział powinien być tą stroną wiodącą, prowadzącą jako gospodarz. Natomiast inicjatywa, pomysły mogą się zrodzić zupełnie gdzieś indziej.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – tak, jak najbardziej tak. Póki co nie ma zainteresowania Laskiem, natomiast żywię nadzieję, że wraz ze wzrostem nakładów, czyli z tą ścieżką rowerową, która w tej chwili jest realizowana i tym fragmentem, który otworzy jak gdyby ten środek Lasku, masę środowisk otworzy oczy i zauważy, że jest to potencjał, który na chwilę obecną nie jest wykorzystany. My służymy pomocą, jeżeli trzeba coś zorganizować technicznie to możemy to przygotować, nie widzę przeszkód. Korzystajmy z tego, co mamy.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – jeszcze do tego tematu, ponieważ mamy liczne media dzisiaj, ja zaproponowałbym coś takiego, żeby medialnie właśnie ten temat nagłośnić, bo to nie mądrość tutaj w Ratuszu, tylko mądrość całego społeczeństwa może zadecydować o tym, co tam można zrobić i powiedzmy może jakaś taka nie ankieta, ale wypowiedzi ludzi, które będą kierowane do Wydziału Gospodarki Komunalnej, to tak, jak powiedziałem, jesteście gospodarzem tego, nie unikniecie tego, żeby tym wszystkim kierować, żeby właśnie pomysły zrodziły się oddolnie i wówczas można się zastanowić nad tym, co zrealizować, w jaki sposób zrealizować i skąd przede wszystkim wziąć na to środki. Czyli zaapelowałbym tutaj do mediów, żeby ten temat w miarę możliwości nagłośnić, skądś te propozycje muszą wypłynąć i bardzo się cieszę, że dzisiaj mamy taką doborową obsadę medialną, tak, że jest możliwość, że to zaowocuje jakimiś pomysłami.
· Radny Bogdan Kuffel – ja tutaj chciałbym w trzech aspektach. Pierwsza sprawa to kolega Waldek wie, że 15 maja była silna wichura i nam jedną lipę wręcz złamało przy korzeniu przy Rydzkowskim, zostało to uprzątnięte, dziękuję za uporządkowanie tego. Mam pytanie odnośnie Parku, czy jest jakaś ścisła granica, do której wykonuje swoją działalność Ogrodnik Miejski 
i ludzie z nim związani, czy ta ścieżka historyczna jest elementem granicznym, ponieważ tam po drugiej stronie jak idziemy od miasta, pytanie, czy to jest w gestii Ogrodnika i służb związanych z Parkiem, czy nie? Gdzie jest jakaś ścisła granica Parku.
· Radny Marek Szank – ja dokładnie takie samo pytanie, chodzi mi o zakres skweru przy Wielewskiej, już kiedyś o to pytałem, do ścieżki, a dalej mamy nasze i nie nasze.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – ja bardzo się cieszę, że każdy zauważył, że jest nasze i nie nasze, bo rzeczywiście to, że miasto jest zawsze sąsiadem innych podmiotów, tak będzie niestety to funkcjonowało na obszarze takiej struktury, jak miasto. W Parku rzeczywiście mamy do czynienia też z nieruchomościami, które nie są ogrodzone, mają swoich właścicieli, natomiast nie są ogrodzone. My rzeczywiście obejmujemy tą ścisłą ochroną przynajmniej do ścieżki historycznej, zresztą da się odczuć, że jest tam zdecydowanie lepiej, natomiast część terenów zielonych do Krasickiego rzeczywiście może mniej są zadbane niż pozostały obszar. Natomiast to jest teren jeszcze jak gdyby przeznaczony pod nowe pomysły wykorzystania tego obszaru, tam jeszcze mamy część drzew na przesadzenia, one były w okresie wtórnego nasadzania tam zlokalizowane. To samo dzieje się na ulicy Wielewskiej, przy zbiorniku widać ten teren, który jest przyległy do naszego terenu i jest on wielokrotnie wykoszony, część łąk i innych terenów nie kosimy jeżeli są to tereny gminy, ale to wynika z prostej przyczyny, 110.000 zł za koszenie, jeżeli pozostałe hektary na terenie miasta, które są własnością Urzędu mamy Kosic, to te środki nie są razy dwa, a razy trzy, albo i cztery, bo tu mówimy o terenach niewykorzystywanych, tak, jak na tych skwerach, gdzie chcemy utrzymać tą zieleń w sposób zdecydowany, żeby wypoczywali mieszkańcy i to przyległe otoczenie, natomiast wszystkich pól i nieużytków nie jesteśmy w stanie zagospodarować, tego trzeba mieć świadomość, ze względów właśnie tylko i wyłącznie finansowych.
· Radny Bogdan Kuffel – odnośnie Lasku Miejskiego, tutaj cieszyłem się bardzo, że kolega Jaruszewski wystąpił z tą tablicą na Polach Igielskich, ale chciałbym przypomnieć, jeżeli mówimy o tych sprawach związanych z Laskiem Miejskim, że pierwsze rozstrzelania trzech obywateli miasta Chojnice miały miejsce w Lasku Miejskim, tu mówię o chyba Bembenku, Schreiberze- uczni naszego „ogólniaka” i chyba Schoenie, a więc pytanie, czy tam, w tym miejscu, jeżeli te drzewa jeszcze stoją, a powinny chyba jeszcze stać, gdzie są kapitalne zdjęcia chyba u Karola Kołyszki w jego kronice szkolnej, przy ekshumacji tych trzech pierwszych pomordowanych przez Niemców właśnie w Lasku Miejskim, jakąś tam nie wiem, tablicą, czy kamieniem upamiętnić, żeby to miejsce już było po wsze czasy tym ludziom znane, tym bardziej, że jesteśmy śmiertelni, a to były te pierwsze trzy rozstrzelania, które potem jak gdyby otworzyły tą Puszkę Pandory i potem ta gehenna ludzi mordowana na Polach Igielskich, żeby to w jakiś sposób upamiętnić, tym bardziej, że te zdjęcia tam powinny chyba u Karola Kołyszki w tej kronice być i może przy okazji wystawy, którą Tadeusz Galec zgłosił i którą też chcemy zrobić ze Zbyszkiem Buławą w podziemiach Kościoła Gimnazjalnego na miesiąc wrzesień, pokazać tą gehennę mieszkańcom, a zarazem jak Niemcy wykorzystywali nawet stadion „Chojniczanki”, bo są zdjęcia, warto pokazać jak się panoszyli w Chojnicach we wrześniu 1939 roku, jak ci sąsiedzi ginęli, a te trzy zdjęcia mówię, jakiś kamień, nie wiem, polny postawić, żeby ta symbolika została już po wsze czasy upamiętniająca trzy pierwsze rozstrzelania w Chojnicach w 1939 roku.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – myślę, że ten pomysł, który tutaj przedstawił kolega Bogdan Kuffel, jest jak najbardziej zasadny, myślę Panie Dyrektorze, że tutaj nie potrzeba żadnych dużych środków finansowych, żeby tą kwestię tutaj zrealizować.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – jeżeli mowa o kamieniu, to tak, natomiast jeżeli o upamiętnieniu to jest zupełnie inna procedura.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – to oczywistą rzeczą jest, natomiast należy od czegoś rozpocząć.

· Radny Marek Bona – ja chciałem się zapytać, myśmy tutaj mówili o drzewkach, krzaczkach, kwiatkach, owadach i ptaszkach, a chciałem się dowiedzieć, jak wygląda, jakie są nakłady, koszty eksploatacji, konserwacji stawów w Parku 1000-lecia i przepustów, jak to wygląda? Czy są jakieś umowy, ktoś to konserwuje, jak to wygląda?

· Dyrektor Jarosław Rekowski – jeżeli chodzi o jak gdyby tą część wodną w Parku 1000-lecia, to jest umowa na bieżące utrzymanie i konserwację urządzeń, instalacji i obiektów na terenie Parku, w ubiegłym roku wydaliśmy na to 88.526,79 zł, jest to umowa z firmą, która w ramach swojego budżetu zawiaduje jak gdyby częścią wlotu, czyli od zastawki przy Alei Brzozowej do przepompowni i praktycznie po drugiej części przy nowej Parkowej, czy przy nowym parkingu przy ulicy Parkowej. Co robimy w ramach tychże pieniędzy? W ramach tych pieniędzy również jest prowadzony monitoring, który służy już w tej chwili do wyszacowania ilości przepływającej wody przez Park 1000-lecia, bo o tym bardzo mało mówimy, a jest to dla nas bardzo istotny element patrząc jeżeli chodzi o gospodarkę wodno-opadową. Ten monitoring się dzieje, są tam zainstalowane komory, urządzenia, które monitorują ilość przepływającej wody. Firma w ramach tych pieniędzy również zajmuje się konserwacją urządzeń typu zraszacze, słupki energetyczne, przygotowuje wielokrotnie pod imprezy pewne instalacje, które są niezbędne. Natomiast dodatkowym nakładem są również prowadzone badania samej wody, ponieważ prowadzimy monitoring fizyko-chemii i badań troszeczkę lżejszych. Oczywiście musi być to realizowane 
w laboratorium akredytowanym, my akurat to robimy w Tucholi, wykaz próbek i badań został załączony do protokołu, o który Państwo prosili – w załączeniu.
· Radny Marek Bona – rozumiem, że brzegi tam też są w tej konserwacji, bo widziałem, że no jednak tam się obsuwają te brzegi, czy to jest obowiązek też konserwujących?

· Dyrektor Jarosław Rekowski – konserwujących nie, natomiast to jest obowiązek już nasz, urzędowy, żeby te brzegi, które się osuwają, tym bardziej, że tam nie jest stabilna faszyna, jest tam podłoże na skarpie, na której znajdują się kamienie, które rzeczywiście się osuwają w głąb zbiornika. One będą troszeczkę poprawiane, chcemy zmienić zresztą w koncepcji tej wodno-deszczowej brzegi tych zbiorników na faszynowe, tak, żeby w sposób charakterystyczny dać inny wygląd, chcielibyśmy też dosadzić trochę więcej roślinności typu trzcina, szczególnie przy faszynach, żeby dać też możliwość schronienia chociażby kaczkom i innym zwierzętom, które mogłyby tam bytować.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – ja mam jeszcze jedno pytanie do Pana Dyrektora i do Ogrodnika, wielokrotnie mówiliśmy o tym, że należy wzmocnić etatowo Pana Ogrodnika, czy to zostało zrobione, zrealizowane? Burmistrz obiecywał, że wzmocni, że będzie tam większa ilość stałych pracowników, co warunkuje prawidłowe działanie w Parku 1000-lecia, w ogóle 
i na odcinku tej zieleni miejskiej, bo nie tylko Park 1000-lecia. Druga sprawa, czy ta ilość środków finansowych, którymi dysponuje w tej chwili Wydział, czy ona jest zadawalająca, czy też powiedzmy należałoby oczekiwać tutaj jakiejś większej ilości środków.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – póki co środki finansowe, którymi dysponujemy, są wystarczające, natomiast są wystarczające w sferze minimum bym powiedział. Wiadomo, że z roku na rok nasze potrzeby i oczekiwania są coraz szersze, chociażby to, że jest teren przyległy i warto byłoby zadbać o to, o tamto, dokupić nasadzeń. Chcemy kupować też drzewa coraz bardziej szlachetne gatunkowo, tak, żeby pokazać mieszkańcom różnorodność, bo wielokrotnie chodząc nie mamy tych wzorów nasadzeń, tych wzorów szczególnych na terenach miejskich, bo są te najbardziej pospolite gatunki, a chcielibyśmy wzbogacić tą całą ofertę, żeby to było też kolorowo, opisać to tabliczkami znamionowymi, żeby każdy też ewentualnie mógł sobie dane gatunki doposażyć. Tak, że gdyby były środki, to oczywiście jak najbardziej, zawsze znajdziemy pomysł na to, żeby to zagospodarować, w sferze zieleni na pewno.
Jeżeli chodzi o zatrudnienie, to może kolega się wypowie, bo bezpośrednio funkcjonuje z osobami, które są do dyspozycji, natomiast zostały dwa etaty urzędowe, Państwo pytacie, czy etat urzędowy doszedł. Urzędowy fizycznie nie, natomiast z robót publicznych tak.

· Ogrodnik Miejski Waldemar Spichalski – ja chciałbym się cofnąć jeszcze do tego zakresu, czy Park 1000-lecia, górka, czy były ten zakres zieleni w mieście cały, obojętnie, co by nie było, spoczywa na moich barkach, że tak to nazwę, z tym, że muszę też patrzeć właśnie na pieniądze, dlatego tam z tyłu za Wielewską ten nasz teren jest koszony raz, dwa razy w roku maksymalnie, najczęściej raz, jeżeli starczy pieniędzy to jesienią przed zimą kosimy go drugi raz. Górka tutaj i teren, o którym mówił tutaj Pan radny Kuffel, jest koszony częściej, ale też jest koszony w tym ostatnim etapie jakby harmonogramu koszenia, dlatego jeszcze w tym roku nie był koszony.
Jeżeli chodzi o zatrudnienie, na stałe dalej jestem ja i dwóch pracowników, mam w tej chwili czterech pracowników interwencyjnych i trzech, którzy przychodzą na 10 godzin w ramach robót publicznych, to jest na całe miasto. Czy to wystarcza? Nigdy nie będzie wystarczało, każda ilość jeżeli mamy robić we własnym zakresie, a dużo robimy we własnym zakresie z tego względu, że tych pieniędzy brakuje, jeżdżę sam, zamawiam drzewa bezpośrednio u producentów, zamawiamy duże drzewa, co pokażę i ciekawe drzewa, żeby ograniczyć marżę pośredników, czyli załatwiamy to sami, wybieramy firmy, które dają nam najkorzystniejsze oferty, materiały kupujemy również sami, materiały certyfikowane i z porządnych szkółek. Uważam, że trzeba iść na jakość mimo przy dużej ilości, bo posadziliśmy ponad 200 drzew w październiku 
i już 130 drzew teraz na przełomie kwietnia/maja, mamy do posadzenia jeszcze około 100, a już na przyszły rok mamy następne 100 do posadzenia, co wynika z zamiennych nasadzeń za decyzje wycinkowe, które muszą być realizowane. Też uzupełniamy krzewy i rośliny, zaczyna się już etap przebudowy ogrodu botanicznego, gdyż niestety, zarasta to, pielimy to, ale przyroda, każdy wie, że swój ogród musi zmienić też co dwa, trzy lata. My też już zaczęliśmy te gruntowne przebudowy.

Jeżeli tutaj chodzi o te brzegi, my co roku podciągaliśmy te kamienie, prowadzimy rozmowy na temat faszyny częściowej, która jest już zrobiona dwa lata temu, zdała egzamin uważam i będziemy dążyć do tego, żeby to było zrobione, wszystkie stawy w faszynie jednak mimo wszystko, projekt, który był realizowany z zastawionymi deskami w wodzie, które niby nie miały gnić, no bo nie gniją deski w wodzie i ten kamyszek nie zdaje efektu, przy ruchach wody spowodowanej zamarzaniem i topnieniem się, przy zwiększeniu ilości wody i opadaniu. Poza tym przy tek ilości kaczek zimą, którą mamy, mamy około 300 i ponad kaczek zimą, w tej chwili jest ich mniej, to są wszystko biologiczne sprawy, których może nie było można przewidzieć, może było można przewidzieć, ale których cały czas się uczymy.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – w związku z informacją tutaj już precyzyjną przez Panów jednoznacznie wynika, że brakuje w dalszym ciągu pracownika na stałym etacie zatrudnienia, w związku z tym my będziemy ponawiali do Burmistrza wniosek o zatrudnienie co najmniej tych dwóch pracowników, o które w ubiegłym roku również składaliśmy wniosek, ponieważ ten stan, jaki na dzień dzisiejszy po tych wszystkich przedstawionych problemach dotyczących górki, na Wielewskiej, te wszystkie miejsca, które nie są wykaszane na jakiś określony czas, muszą być niestety tutaj doposażone właśnie poprzez zatrudnienie tych dwóch pracowników.
· Radna Renata Dąbrowska – moje pytanie było właśnie też związane z etatami i tak podziwiam za to, że jest tak mało osób, a te nasze Chojnice tak widać, że te nasadzenia są utrzymane w takim dobrym stanie, w ogóle te takie jednoroczne i myślę, żeby powtórzyć wniosek o te etaty, żeby one były przez cały rok.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – poprawi to stabilizację pracy przede wszystkim, no i przede wszystkim możliwość rotacji, bo wiadomo, że każdy z pracowników od czasu do czasu musi wziąć urlop, wypocząć, czasami zachoruje.

· Przewodniczący Stanisław Kowalik – jednoznacznie stwierdzam, że osoby, które są zatrudnione na prace interwencyjne, czy jakieś doraźne, one nie są przeszkolone merytorycznie i fachowo, one z doskoku są. Natomiast osoba, która byłaby zatrudniona na stałe, ona będzie miała uprawnienia dotyczące wykaszania, podkaszania, obcinania drzew, czy też innych fachowych robót, które wymagają jakiegoś fachowego już doświadczenia.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – prawdą jest, że rzeczywiście pracownicy prac, czy robót interwencyjnych mają troszeczkę niższe kwalifikacje i staramy się nie włączać ich w te udziały 
z pracą ze sprzętem, natomiast staramy się też dobierać osoby co najmniej na cały sezon, żeby nie było trzeba co dwa miesiące, czy co miesiąc uczyć nowej grupy nowych zachowań, nowych zadań.
· Ogrodnik Miejski Waldemar Spichalski – chciałem powiedzieć jeszcze, bo nie wspomniałem, zapomniałem, chociaż bardzo dużą rolę spełnia Pani, która pracuje u mnie w biurze, która jest pomocą biurową, jest ona trzeci sezon, niestety jest sezonowa, nad czym ubolewam, bo jednak tej pracy mimo tego, że przez lato, od marca do jesieni jest, ale bardzo dużo odciąża 
i przede wszystkim jest ktoś w biurze, co jest bardzo ważne. Uważam, że pomoc biurowa taka dla mnie, mi to pozwala wtedy w spokoju wyjechać w teren z ludźmi, przypilnować tego, żeby to zrobili dobrze, żeby to zrobili odpowiednio i jestem spokojny, że papiery mam zrobione, bo jest to już w tej chwili trzeci sezon, wykwalifikowana osoba, która naprawdę jest przydatna, zresztą wykształcona też w tym kierunku, która sobie daje bardzo dobrze radę.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – świadomość mieszkańców jest coraz większa, ludzie pytają, chcą wiedzieć, jeżeli nie wiedzą to kolega Waldek bardzo chętnie dojedzie, dopowie, co wymaga zgłoszenia, co nie wymaga, ze względu na to, że konsekwencje są ogromne. Ten współczynnik kwotowy jest nieubłagany, a naprawdę zdajmy sobie sprawę, że sąsiedzi bardzo często może życzliwie lub mniej życzliwie chcą czyjegoś nieszczęścia i zdarza się, jak się zdarza. Róbmy te wycinki świadomie, staramy się też bilansować wycinki nasadzeniami, żeby to nie było tylko usuwanie drzewostanu, ale też oddawanie biologii tego, co się należy.

· Radny Leszek Pepliński – chciałbym zapytać, w jakiej kondycji są pomniki przyrody. Kilka lat temu na Placu Piastowskim silny wiatr połamał lipę, ale mamy jeszcze na terenie miasta kilka, obok tych, obok których przechodzimy codziennie, na przykład dąb przy Szkole Muzycznej, czy lipa filomatka przy starym ogólniaku, czy cis przy Schronisku dla Nieletnich i o innych, które są może bardziej ukryte.

Drugie pytanie, czy są jakieś również pomniki przyrody, drzewa, grupy drzew, które by się kwalifikowały, bo mierzyłem na wysokości pierśnicy, czyli około 130 cm buk przy Centrum Kształcenia Ustawicznego, chyba, moim zdaniem, najgrubsze drzewo w Chojnicach, 430 cm. Dalej, przepiękny dąb przy wiadukcie kolejowym przy dworcu, czy tego typu pomników przyrody in spe mamy jeszcze w Chojnicach więcej?
· Ogrodnik Miejski Waldemar Spichalski – jeżeli chodzi o pomniki przyrody na terenie typowo w centrum miasta, to są robione przeglądy coroczne i są robione zabiegi pielęgnacyjne, te, które są konieczne i dozwolone, czyli usuwanie posuszu to jest główny taki zabieg na pomnikach przyrody, ewentualnie filomatka była lekko podcięta z dołu, żeby ułatwić komunikację, to jest dopuszczalne i takie zabiegi są robione. Jeżeli chodzi o buk, o którym Pan radny wspomniał, to już robiliśmy raz przymiarkę do tego, żeby on został pomnikiem przyrody i z tego, co pamiętam wniosek został odrzucony, musi wyrazić zgodę też właściciel gruntu na coś takiego. Pozostałe pomniki przyrody, które znajdują się w Lasku Miejskim, są to pomniki przyrody i się mówi, że jeżeli nie trzeba, nie zagrażają one bezpośrednio, to zostawia się je w naturalny sposób tak, jak jest. Tu chciałbym wspomnieć buk, który się rozpadł na końcu tej drogi kamiennej, on tam leży do dzisiaj, tak jest praktykowane i tak się robi, chyba, że ktoś tam sobie kawałek tego buka odciął, niestety, nie jesteśmy w stanie upilnować wszystkich, ale jest on tam, pień stoi, zostawia się pnie nawet w alejach drzew, żeby były ślady po tych pomnikach przyrody.
Jeśli chodzi o dąb przy wiadukcie kolejowym, ja mimo tego, że cenię sobie pomniki przyrody, każde drzewo jest chronione w Polsce, nie tylko pomnik przyrody, ale ja bym go nie poddawał ochronie takiej już typowo pomnikowej, gdyż rośnie w takim miejscu, że on naprawdę za kilka lat będzie niszczył to i kolej może wystąpić, wówczas procedury są odwrotne i trzeba patrzeć też troszeczkę pod kątem usytuowania tych drzew, czy one przeszkadzają, czy one mogą tam stać przez wiele, wiele lat. Jeżeli chcemy nazwać któreś drzewo, dać mu statut pomnika przyrody, to musimy mieć świadomość, że to będzie stało. Ta lipa nie miała takich wymiarów, typowo się łapała, pamiętam co do centymetra wymiary pomnikowe, chociaż nie musi mieć wymiaru pomnikowego, żeby być pomnikiem przyrody, bo to może być cienkie drzewo, ale gatunkowo rzadkie na naszym terenie, czy warte poddania pielęgnacji tego statutu pomnika przyrody. No mimo to się przewróciła, działania prawdopodobnie grzybowe, o których wspomniałem, tutaj ta fytoforoza, grzyby powodujące tą fytoforozę są takim stworzeniami, że drzewa zielone, jak to, które nam się przewróciło koło Rydzkowskiego, idealnie, pięknie się rozwija, gdyż one nie powodują zaburzenia przewodnictwa, tylko mechaniczne zaburzenia wytrzymałości korzeni i to się przewróciło, praktycznie to nie miało korzeni, ale piękne, zielone drzewo.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – ja chciałbym zaproponować modyfikację tego wniosku o zatrudnieniu tych dwóch pracowników do prac na terenie miasta jeśli chodzi o tereny zielone, ta Pani, która jest w tej chwili zatrudniona na określony jakiś czas pracy, chcielibyśmy, żeby była na stałe przyjęta plus jeszcze pracownik, który byłby również na stały etat przyjęty w celu po prostu wzmocnienia tej siły takiej napędowej, żeby te wszystkie tereny zielone były w takiej lepszej kulturze.
· Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski – proszę się zastanowić nad jednym, czy ustalanie zatrudnienia należy do Komisji, proszę się opanować i nie głosować wniosków, które należy uzgodnić z odpowiednią osobą.

· Przewodniczący Stanisław Kowalik – z Burmistrzem było ustalone w ubiegłym roku i Burmistrz obiecał, jednak do dnia dzisiejszego nic się takiego nie zdarzyło.

· Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski – proszę zwrócić uwagę na to, jakie są uprawnienia Komisji. Panie Dyrektorze Wydziału Komunalnego, Pan składa wniosek do Burmistrza ewentualnie o zwiększenie zatrudnienia. Komisja ponawia wniosek, ale proszę się zastanowić nad tym, co głosujecie, to nie są kompetencje Rady ani Komisji.

· Przewodniczący Stanisław Kowalik – Panie Przewodniczący, w ubiegłym roku taki wniosek Komisja postawiła, Burmistrz przyjął do realizacji, zapewnił, że ten etat, czy dwa etaty będą zagospodarowane, jednak na obecną chwilę stan jest sprzed podjęcia takiego wniosku i w związku z tym my ponawiamy wniosek o tym, żeby Pan Burmistrz rozważył tą kwestię i zatrudnił te dwie osoby na etat stały.

Połączone Komisje: Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej oraz Ochrony Środowiska ponawiają wniosek do Burmistrza Miasta o zatrudnienie w trybie pilnym dwóch dodatkowych osób na stałe do obsługi Parku 1000-lecia oraz innych terenów zielonych na terenie miasta Chojnice. Ponadto Komisje proponują, aby osoba obecnie zajmująca się pracami biurowymi również została zatrudniona na stałe.
- 13 głosów „za” (jednogłośnie).
· Przewodniczący Antoni Szlanga – tutaj się taka wywiązała dyskusja na temat pracowników, ja chcę Państwu tylko przypomnieć, że swego czasu, w końcówce lat 80-tych, w strukturze Przedsiębiorstwa Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej istniało coś takiego, jak Zakład Zadrzewień i Zieleni. W 1990 roku ten Zakład Zadrzewień i Zieleni zatrudniał 16 pracowników, terenów zielonych było chyba trochę mniej, przede wszystkim nie było Parku 1000-lecia. To tak ku rozwadze.

Natomiast ja mam inną propozycję, proponuję, żeby przede wszystkim Ogrodnik Miejski opracował do września jakieś plany dotyczące nasad, odnowienia zieleni, czy wzbogacenia zieleni 
w Parku 1000-lecia. Wszyscy mieliśmy świadomość tego, że stworzenie Parku 1000-lecia będzie za sobą pociągało określone koszty, jeżeli chcemy to wzbogacać, żeby to nie była jakaś tam powiedzmy pustynia, bo na razie, póki co tych drzew tam jest mało, tych nasadzeń jest mało, żeby opracował taki plan nasad z kosztami i przedstawił to również wspólnie Komisji Ochrony Środowiska i Komisji Gospodarki Komunalnej, wówczas może wzmocnienie tego wniosku do budżetu pozwoliłoby na bardziej bogatą realizację tego planu zadrzewień. To nie jako wniosek, ale taka prośba do Pana Waldka, żeby do września opracować i we wrześniu byśmy się nad tym pochylili.
Ad. 2

Przewodniczący Stanisław Kowalik – kolejny nasz punkt to zapoznanie się z projektami uchwał w sprawie gospodarki odpadami na terenie miasta Chojnice. Bardzo proszę Panie Dyrektorze 
o przedstawienie, jak wygląda kwestia tych uchwał.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – na najbliższej sesji będzie podejmowanych pięć uchwał, one wynikają z regulacji art.11 ustawy o zmianie ustawy o utrzymaniu czystości i porządku w gminach oraz innych ustaw. Data wejścia tej ustawy to jest 1 luty, nakłada ona obowiązek podjęcia nowelizacji tych pięciu właśnie uchwał do 1 sierpnia 2016 roku, wobec powyższego są one już w tej chwili po konsultacjach społecznych przedstawione do biuletynu i będą procedowane na najbliższej sesji. Natomiast jakie główne zmiany w tym zakresie. Otóż zmieniono pewien słownik dotyczący domów wielorodzinnych, ustalono ryczałtową stawkę opłaty za gospodarowanie odpadami, stawki ryczałtowej na terenach, gdzie znajdują się domki letniskowe, gdzie mieszkańcy przebywają na okres dłuższy. Również zmieniono klasyfikację, czy zmieniono termin dostarczania pojemników na bio i na popiół ze względu poprawy, czy regulacji tych terminów ustawy, czyli mieliśmy od 1 maja do końca września, w tej chwili będzie od 1 kwietnia do 
31 października. Ostatni element to będziemy wprowadzać deklaracje za pomocą środków komunikacji elektronicznej. To są podstawowe elementy, które ulegają zmianie. Szata graficzna, cennik usług dla mieszkańców nie ulega korekcie.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – czyli zatem te wszystkie uwarunkowania, które w tej chwili Pan Dyrektor przedstawił, znajdą się w uchwałach, które będą przedstawione na najbliższej sesji 13 czerwca.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – myśląc też o tych ogródkach działkowych i mówiąc o wprowadzeniu opłaty ryczałtowej, otóż wprowadziliśmy tą opłatę na wysokości 60 zł przy segregacji oraz 81 zł za zmieszane, jest to opłata jednorazowa, jest to opłata roczna, czyli jeżeli ktoś wybywa na dwa, trzy tygodnie na działkę, jest to opłata, która podejmuje cały zakres wytworzonych odpadów w terenów wykorzystywanych na cele rekreacji i wypoczynku.
Ad. 3

W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:

Przewodniczący Stanisław Kowalik – do Wydziału Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska wpłynęło od grupy mieszkańców z ulicy Stanisława Rolbieckiego pismo dotyczące budowy oświetlenia ulicy Rolbieckiego, jak również utwardzenie poboczy i poprawienie nawierzchni drogi na tej samej ulicy – w załączeniu.

Pan Dyrektor zapewne stosownie do tego pisma odniesie się, wprawdzie mamy już odpowiedź, ale bardzo proszę o zaprezentowanie odpowiedzi.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – to znaczy ulica Rolbieckiego znajduje się opodal Wzgórza Ewangelickiego, wjazd na tą ulicę jest od ulicy Świętopełka, masę osób parkuje tam w okresie sobotnio-niedzielnym, gdy odbywają się zajęcia w pobliskich szkołach, jak również korzystający z Chojnickiego Centrum Kultury, to tam po prostu parkują pojazdy, aby korzystać z seansów i innych zdarzeń, które mają miejsce w tej placówce. Jest to ulica ślepa, rzeczywiście jest tam oświetlenie do pewnego fragmentu, mówiąc tutaj o zadaniu bardzo często grupy mieszkańców liczą na to, że poza planem inwestycji znanych wszystkim mieszkańcom zostaną również zrealizowane jakieś małe zadania. Myśląc o oświetleniu to ja od razu mam na uwadze, że trzeba 
i tak pobrać mapę do celów projektowych, czyli to jest w zasadzie największy koszt. Chcąc zaprojektować oświetlenie, no to wtedy zaprojektujmy jeszcze deszczówkę, zaprojektujmy jeszcze nawierzchnię, chodniki i zieleńce, czyli albo ujmujemy 100%, albo robimy coś doraźnego, co będzie funkcjonowało kulka lat. Póki co część drogi jest utwardzona płytami, część jest destruktem uzupełniona, tak, że jeżeli chodzi o utrzymanie bieżące, uzupełnianie dziur i równanie poboczy, to jak najbardziej tak, natomiast z oświetleniem i wydatkami inwestycyjnymi proponowałbym się jeszcze wstrzymać.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – ja chciałbym tylko przypomnieć, że na tym odcinku 
w zasadzie cztery posesje tylko znajdują się, w związku z czym myślę, że to, co Pan Dyrektor zaprezentował, jednoznacznie wskazuje, że są to duże nakłady finansowe, a tym samym miasta na obecną chwilę nie stać.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – to znaczy jeszcze bym dodał jedną rzecz, ponieważ lada chwila będzie otwarta oferta na realizację Chojnickiego Centrum Kultury i patrząc na potrzeby tego zakresu, tej części jak gdyby miasta, bym proponował odczekać do zakończenia tej przebudowy, żeby zobaczyć co jeszcze w tym parku, czy na tym Wzgórzu możemy zrobić, żeby tą drogę maksymalnie udostępnić nie tylko mieszkańcom korzystającym z tego parku, ale też mieszkańcom przyległych nieruchomości.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – jak widzimy odpowiedź wnioskującym została udzielona już przez Wydział Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska, nie musimy tego głosować, z naszej strony opinia jest negatywna i w związku z tym Pan Dyrektor również taką opinię przedstawi tej grupie mieszkańców.

Radny Kazimierz Jaruszewski – część wniosków udaje nam się zrealizować niejako od ręki, to bardzo dobrze, natomiast na realizację niektórych trochę czekamy. Ja chciałbym ponowić sprawę dotyczącą Parku 1000-lecia, mianowicie chodzi o zamontowanie tablicy memoratywnej, tablicy informatywnej dotyczącej wydarzenia, jakim były w tym miejscu pierwsze ślizgi lodowe, bojery, 
a w grudniu przypada, o czym warto przypomnieć, 50.rocznica śmierci Ottona Weilandta i ja sobie tak myślę, że ten rok do końca grudnia byłby dobrym czasem, myślę, że to byłby niski koszt, taką tablicę memoratywną w tym miejscu usadowili. Ja bym się chętnie tym zajął w porozumieniu 
z Chojnickim Klubem Żeglarskim, bo to chyba byłby podmiot tutaj dla nas jako nasz sprzymierzeniec, tak mi się wydaje.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – jeśli już kolega zainicjował ten pomysł, to może Pan skontaktować się i skierować to do Wydziału Komunalnego, oczywiście poprzez Komisję Kultury i Sportu.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – ja apelowałbym do autorów jakiegokolwiek napisu tekstu, żeby on nie był tak obszerny, bo tego nikt nie czyta. To, co na przykład się pojawiło w Dolinie Śmierci, to jest naprawdę za długi tekst i tego nikt nie czyta.
Jeszcze jedna sprawa, to jest zasadniczo w zakresie działania Komisji Gospodarki Komunalnej, otóż przypominacie sobie Państwo z naszego przeglądu, gdzie padł taki wniosek, żeby na ulicy Książąt Pomorskich zainstalować progi spowalniające. Ten wniosek został przyjęty do realizacji, Burmistrz zapewnił, że będzie zrealizowany w miesiącu maju, w miesiącu maju on został zrealizowany w tym zakresie formalno-prawnym, czyli Wydział Gospodarki Komunalnej uzyskał nową organizację ruchu i to wszystko jest od tej strony dopięte, natomiast pojawił się pewien problem. Otóż Wydział Gospodarki Komunalnej nie ma środków, a zapytanie, które wystosował do producenta mówi o tym, że zainstalowanie, bo się okazuje, że trzeba tam trzy progi, ponieważ na ulicy Jana Pawła II też trzeba zainstalować, to jest kwota około 30.000 zł, co nam tutaj, że tak powiem, wali nasze zapewnienie, które otrzymali mieszkańcy na zebraniu ogólnym w miesiącu kwietniu, że to zostanie już zrealizowane. Mam taką propozycję i taki wniosek, żeby wystosować do Burmistrza wniosek, my już rozmawialiśmy z Panem Burmistrzem, kwota 30.000 zł nie jest powalającą na kolana kwotą, natomiast musi to być wpisane do wpi, dlatego mam taki wniosek, ażeby wystąpić do Burmistrza o wpisanie do wpi zainstalowanie trzech progów spowalniających płytowych i przeznaczenie określonych środków finansowych na wsparcie tego zadania.

· Przewodniczący Stanisław Kowalik – wniosek został zaprezentowany, musimy przegłosować, chodzi o trzy progi spowalniające.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – jeszcze dopowiem, dwa progi spowalniające na ulicy Książąt Pomorskich, gdzie ten ruch tam odbywa się bardzo szybko, jest to na wniosek mieszkańców, zresztą od wielu lat wysuwany ten wniosek mieszkańców, natomiast trzeci próg, doszedł sam administrator drogi, może tutaj Pan Dyrektor wytłumaczy.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – nawet jest pięć progów, nie wcale trzy. Stała organizacja ruchu została przygotowana na całą arterię ulicy Książąt Pomorskich, Filomatów i Jana Pawła II, żeby rozpatrzeć cały zakres, a nie tylko znowu w części, ponieważ na przejeździe po mieście 
z radnymi, gdzie oglądaliśmy oświetlenie ulic, pojawił się po raz pierwszy wniosek o progach na ulicy Książąt Pomorskich. W następstwie tych zdarzeń były też zdarzenia kolizyjne na łuku drogi, czyli w zupełnie innym miejscu tejże drogi i pojawiły się dwa komplety progów na odcinku Książąt Pomorskich od Kościerskiej do rozjazdu, czyli do Filomatów, na tej ostrej górce masę kierujących już mocno jeździ, dojeżdża jak gdyby do ulicy Kościerskiej, dwa progi na łuku mniej więcej od Jana Pawła II też do Filomatów, to jest odcinek inny na wysokości Karsińskiej, Karsińska dzieli ten próg na lewy i prawy, to jest właśnie na tym łuku, gdzie kierujący stracił panowanie nad pojazdem, wjechał w inne samochody stojące na poboczu, jeden będzie wyżej, jeden będzie niżej przed łukiem, bo jest ten łuk odwrócony, tam jest łuk drogi odwrócony i jeden komplet progów na Jana Pawła II pomiędzy Aleją Bayeux a Szkołą Specjalną, czyli dla jadących od strony „Proximy”, czy ulicy Obrońców Chojnic jest to fragment niewidoczny, tam mamy parkingi prostopadłe i chodziłoby o zwolnienie tych pojazdów, które w tamtym zakresie zbliżają się w sposób dynamiczny do przejścia dla pieszych przy Szkole Specjalnej. Organizacja ruchu została przygotowana na całość, koszty dotyczą całości wprowadzenia organizacji ruchu. Czyli to jest wszystkie 10 kompletów kwadratów plus oznakowanie pionowe.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – ja dopytam Pana Dyrektora, kiedy to zostało zgłoszone jeżeli chodzi o skrzyżowanie Al.Bayeux, Filomatów i Jana Pawła II?

· Dyrektor Jarosław Rekowski – to się zrodziło poprzez analizę Pana inż.Nitki, gdy przygotowywał tą organizację, bo on w ramach obowiązków służbowych przygotowywał tą organizację ruchu, badał tamten obszar w kilku płaszczyznach.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – czy to się pojawiło po zainstalowaniu progu spowalniającego przy „Proximie”?

· Dyrektor Jarosław Rekowski – tak.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – będziemy mieli taką sytuację, jedziemy od strony Obrońców Chojnic, mamy przy „Proximie” jeden próg spowalniający, będziemy mieli w wylotu do Alei Bayeux i dalej przy Szkole Specjalnej.

· Przewodniczący Stanisław Kowalik – myślę, że tam zbyt duże będzie zagęszczenie tych progów spowalniających, natomiast cały czas optowaliśmy jako Samorząd, jako mieszkańcy o tym, żeby dwa progi sfinalizować na ulicy Książąt Pomorskich.

· Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski – przepraszam bardzo, ale ja proszę 
o rozsądek wszystkich, proszę pamiętać jedno, że obowiązuje kodeks ruchu drogowego i są stosowne przepisy ograniczające jazdę. Jeżeli tak, to ja mam propozycję, proszę zrobić wszystkie ulice z polbruku, z kostki kamiennej, to będzie każdy jeździł 20 km/h, ale proszę nie przesadzać z tymi progami. Ja wiem, że są takie miejsca, gdzie zagrożenie rzeczywiście występuje, przy szkołach i tak dalej, one zostały zrobione, ale trochę rozsądku, to są pieniądze, ale także utrudnienie w ruchu drogowym. Ja bardzo proszę o rozsądek, jest też komunikacja miejska.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – właśnie dlatego też te progi, które są w tej chwili instalowane, one w niczym nie utrudniają jeśli chodzi o komunikację miejską, ponieważ rozstaw osi w samochodach komunikacji miejskiej jest tak szeroki, że po prostu w niczym to nie przeszkadza.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – apel Pana Przewodniczącego o opanowanie to dotyczy ewentualnie jakichś dalszych progów, sprawa została zaakceptowana, rozważona o uwzględniona jeżeli chodzi o te dwa progi spowalniające na ulicy Książąt Pomorskich, gdzie rzeczywiście jest zagrożenie, my o niczym więcej nie mówimy.

· Przewodniczący Stanisław Kowalik – dlatego w dalszym ciągu podtrzymuję to, co było 
w ubiegłym roku, chciałbym przypomnieć, że to nie tylko jest ten temat wywołany w tym roku, on również był w ubiegłym roku, dwa lata temu, trzy lata temu. Temat Książąt Pomorskich się przewija już kilka lat, w związku z tym skoro zostały już w tej chwili poczynione na tyle procedury, że tylko kwestia rozbija się o pieniądze, to pozostawiamy ten temat, natomiast sprawa dalszych, to należy rzeczywiście bardzo głęboko rozważyć, czy jest zasadność w poszczególnych tam ulicach to realizować. Myślę, że ulica Książąt Pomorskich to już jest temat zamknięty, jest tylko kwestia jak zdobyć pieniądze i myślę, że ten wniosek, który przedstawił Pan Antoni Szlanga, w tej chwili poddam pod głosowanie, przegłosujemy do realizacji przez Burmistrza.

Połączone Komisje: Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej oraz Ochrony Środowiska wnioskują do Burmistrza Miasta o wpisanie do WPI zainstalowanie progów spowalniających płytowych na ciągu ulic Jana Pawła II i Książąt Pomorskich według zatwierdzonej organizacji ruchu i przeznaczenie określonych środków finansowych na wsparcie tego zadania.

Jednocześnie zwrócono uwagę, aby rozważyć możliwość zmiany lokalizacji progu spowalniającego na odcinku od ulicy Filomatów do ulicy Karsińskiej przemieszczając go 
w dalszej odległości od wylotu ulicy Filomatów.

- 10 głosów „za”, przy 3 głosach „wstrzymujących”.

· Radny Kazimierz Drewek – tutaj trzeba się zastanowić, my mówimy, że nie przeszkadza to pojazdom MZK. MZK zakupiło dwa małe autobusy, czy czasami one nie będą tam przeszkadzały, bo to trzeba najpierw z nimi rozmawiać jaki one mają rozstaw tych osi i wtedy możemy mówić, że to nie przeszkadza MZK, a dzisiaj, czy jutro ten autobus, jeden z nich wjedzie i czy nie będzie znowu kolizji.

· Przewodniczący Stanisław Kowalik – odpowiadam, że akurat te punkty, jeśli chodzi o usadowienie tych, to będą w miejscu takim, gdzie będzie s przystanku autobus wyruszał, więc żadna to nie będzie szybkość porażająca, żeby tam cokolwiek się stało, wydarzyło. Nie szukajmy znów każdego jakiegoś takiego momentu, który spowoduje, że będziemy dyskutować w nieskończoność.

Radny Bogdan Kuffel – tutaj kolega Jaruszewski wspomniał i jednej pięćdziesiątce, ja przypominam o jedenastu pięćdziesiątkach, czy chcemy, czy nie chcemy, ale w tym roku jest 550.rocznica Powrotu Chojnic do Macierzy i Burmistrz Pietrzyk obiecał, że zrobimy w Parku 1000-lecia figurę Piotra Dunina, a więc wszystkie materiału już są, z drewna oczywiście, które jest tam z wycinki, więc pozyskać tylko kto zasponsoruje nam to.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – myślę, że to Komisja Kultury i Sportu się tym tematem zajmie.

Przewodniczący Antoni Szlanga – ja mam jeszcze dwie sprawy, pierwsza sprawa, którą zgłosił mieszkaniec, sprawa ulicy Parkowej i przy oglądzie Parku 1000-lecia osoba ta wskaże, o co tam chodzi, będziemy tam na miejscu i zobaczymy, stosowny wniosek byśmy tutaj skierowali do Wydziału Gospodarki Komunalnej, może nie głosowany, ale po prostu do realizacji.

Druga sprawa, na skrzyżowaniu ulicy Orzeszkowej z ulicą Niemcewicza pojawiła się duża dziura 
w jezdni o prosiłbym, żeby to w trybie pilnym naprawić, załatać, ta dziura się robi coraz większa 
i głębsza.

Radna Joanna Warczak – chodzi mi o ulicę Tetmajera i Kasprowicza, wpłynęło pismo od mieszkańców, które było złożone na sesji, Pan Burmistrz obiecał, że w tym roku będzie zrobiony projekt tych ulic, a w przyszłym roku dalej i gdzieś to się zawieruszyło. Również Pan Przewodniczący Szlanga mówił, że to jakby wchodzi w tym roku.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – zostało to wpisane i jeżeli przeanalizujemy wpi, to jest wpisane te dwie ulice, jest to przyjęte do realizacji, koszt realizacji został określony na kwotę około 200-250 tysięcy złotych i będzie zrealizowane to w przyszłym roku. Takie mam zapewnienie od Dyrektora, to nie jest sprawa Dyrektora Rekowskiego, tylko to jest sprawa Dyrektora Domozycha i takie zapewnienie mam.

Radna Renata Dąbrowska – ja tylko ponawiam ulicę Przemysłową, ja wiem, że to jest ulica powiatowa, ale przy „Zrembie” przy zatoce autobusowej są rozjeżdżone krawężniki i może ktoś wreszcie z Powiatu by się tym zainteresował.

Ad. 4
Połączone Komisje wizytowały Park 1000-lecia, jak również Lasek Miejski. W ocenie członków Komisji stan zadrzewień i zieleni na tych terenach realizowany jest prawidłowo. Coroczne wzbogacanie stanu zieleni, w szczególności w Parku 1000-lecia, przyczynia się do poprawy estetyki i wyglądu.
Z uwagi na wyczerpanie porządku wspólne posiedzenie Komisji zakończono.
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